
w

w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
5  Petersburga.

Rzeczywisty Radca Stanu, Mohilewski Cyw ilny 
G ubernator U rabia io ls to y , N aym iłościw iey m ia- 
nowany m  został Radcą [ aynyin.

 Kom itet opieki Chrzęść ian Izraelskich usta­
nowiony z woli Jego ('.esarskiey Mości dnia 5. 
M arca r. b , Ą_. b. Kwietnia rospoczął swe czy uno­
ście w pełnem  komplecie członków. .1 eden s człon­
ków zagaił posiedzenie przez odczytanie .Monarsze­
go Ukazu względem  ustanowień a T ow arzystw a  
C hrzęści i au Izraelskich  i praw ideł w edług  któ­
ry eh m a sie rządzić ; po czem  Prezes Towarzystwa 
rzeczy wisty l ayny Radca P opaw  m ia ł nastąpuiącą 
m ow ę :

« W ybrani i pow ołani z woli Prawowiernego Ce- 
Cesarza naszego do pełnienia tey ńowey s łu żb y , 
przystąpm y donicy  w pokorze ducha iako wierni i 
Życzliwi poddani — w prostocie serca iako prawdziwi 
Chrześcijanie —  w  iednnm yślności pi zedsięwzięcia 
i woli ia o bracia , i dzieci iednego Nay wyższego 
O yca. W spaniały Monarcha p >ry , dla za- 
slonienia oyczyzny swoiey od nieprzyiaciela, uży ł 
z ieyże łona wierney D r u iv n y  ziomków naszych , 
którzy ledwie w zięli oręż w ręce a inź sława ogłosiła 
iclł zwycięzcami, iu f granice naszey matki oyczyzny I 
Łespieczne, iuż iey dzieci słodkiego uży waią pokoiu.

A tak nay lepszy z Monarchów zabespieczy wsz- 
granice swoiego obszernego Państwa zewnątrz 
zwraca troskliwość oycowską na wewnętrzną oneg 
pom yślność, gromadzi i ćwiczy nowe towarzystws 
golnie nowych współpracowników. N ie próżn 
sław y o d g ło sy , a ni dym  niknącey ch w a ły , s 
przedm iotem  starań , i życzeń Jego  , trwrałe 
mocne d o bro , prawdziwa pom yślność, i scześci 
podwładnych Jem u  pokoleń dłużey trwaiące ani 
że 'i śm iertelne ży c ie , o to co go zaym nie, i c 
niestartem i charakterem ! w yryto  iest w dusz 
•lego Przedsięwziął w ielką budowę sczęścia poć 
danych b e rłu  swoi em u narodów , osnował n tt; n 
niewzruszonych zasadac h , śm iało na nich buduie 
niema albow iem  tak siłnych w ichrów , niema ta 
mocney burzy , którahy wstrząsnąć m ogła t* m  dzif 
łem  ; i sam e bram y Piekielne nieprzem ogą dzie 
Jego prawicy Znalazł on pomocników w  chwale! 
nych swoich przedsięw zięciach, i przyzwoite n: 
znaczył im  zatrudnienia. Jedni pouczaia m łot 
przykazań i nauki Poga , cwicząc ich w  boiażt 
Przedw iecznego; drudzy opatruią ubogich, opif 
kuią się sierotam i i niosą potrzebną uciśnionym p( 
m o c ; inni znowu dobro powszechne i porzadci 
maią za cel prac swoich i starań ; tartici oddaią spri 
wiediiwość skrzywdzonym .

(.D a lszy  c iąg  p ęzu iey .)
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K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y , 12.  Kwietnia .

W y p i s  z Protokółu  Sekretaryatu Stanu  
K róles tw a  Polskiego.

M y  z B o ż e y  Ł a s k i  
A L  li

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y ,  
etc. etc. etc.

Chcąc na zawsze umorzyć zatargi, które z po­
wodu pobierania dziesięcin między właścicielami 
Łiemiańskiemi i Duchowieństwem rodzić się zwy- 
tły ; po wysłuchaniu zdania ogólnego Zgromadze- 
lia Rady Stanu, postanowiliśmy i stanowiemy ••

Art. 1. Każdy posiadaiący grunt dziesięcinie 
wytyczney p od leg ły , zamienić ią może na inny 
rodzay należy tości, podług prawideł niżey prze- 
nsanycb.

Art. 2. Ządaiący zamiany dziesięciny wytycz- 
n ey, podaie oświadczenie swoie na piśmie Biskupo­
wi m ieyscowem u i Romm issyi W oiewódzkiey, 
którzy wyznaczą do tey czynności po iednym Rom- 
missarzu.

Art. 3 . Kommissarze c i ,  lub ieden z nich, j 
gdyby drugi w  terminie oznaczonym nie ziecbał 
aa grunt, w przytomności właściciela dziesięciny 
takową oznaczą według sześcioletnich reiestrów 
zbioru zboża, z których sredniey proporcyi roczny
don ustanowią.

Gdzieby reiestrów nie b y ło , rozmiar gruntu 
Drnego ma bydż nakazany. Biegli gospodarze od 
stron obrani ilość wysiewu i zbioru podług gatunku 
ziemi ustanowią, z potrąceniem ugoru.

Maiąc wyciąg rocznego zbioru średniego
a) Podług dostarczonych sobie cen zbóż z 25 lat 

poprzedza i ący cl 1 od Kommissyi Woiewodz- 
k ie y , średnią z nich wziętą ceną ztaxuia każde 
ziarno.

b) W szystkie te ziarna na żyto zredukuią, a to , 
dzieląc summę ogólną powyżey (iak sub a )  
ustanowioną, przez cenę ży ta.

e) Z ustanowioney w tym  sposobie ilości korcy 
Żyta, połowę na wydatki gospodarskie potrą­
cą, a z drugiey połow y tyle korcy, ile ich 
potrzeba, (podług ustanowioney ut sub a 
taxy ) na opłacenie ciężarów publicznych od- 
ciągną.

d) W  tym  sposobie opłacanie ciężarów publicz­
nych zostanie przy właścicielu z iem i, a Du­
chowny z pozostałey ilości korcy Żyta dziesią­
ta cześć pobierać bedzie, iako dochód żadne­
mu ciężarowi publicznemu nieuległy.

Art. 4. Gdyby strony zgodziły się na oddawa­
nie dziesięciny w ziarnie, wtedy liczba korcy , ia- 
ką oznaczą Kommissarze, oddawaną będzie co rok

ilości ziarna, lecz co do ilości pieniędzy, podług 
ceny średnicy z 2 5 lat poprzedzających.

Art. 6. W obudwóch przypadkach, artykułem  
4 i 5 obiętych, oddawanie upiowioney dziesięciny 
ma bydż warowane bez względu na żadne klęski.

Art. 7. Dziesięcina, która teraz w zbożu pod 
tytułem  Afe-rz/ieoddaie się , iako też, która z ugod 
teraz przepisanych W ziarnie będzie powinna bydż 
opłacaną, na pieniężną bydż może również zamie­
nioną na żądanie w łaściciela, podług p r a w i d ł a  w  
artykule 5 wyrażonego.

Art. 8. Ugody o zmianę dziesięcin przez Kom- 
missyą Obrządków Religiynych i Oświecenia Pu­
blicznego za poprzednią Biskupa opiniią zatwier­
dzone zostaną.

Art. 9. He razy będą ponawiane ceny zbożowe 
z targów ffi5 lat poprzednich , stosownie do artyku­
łu  5g° dziać się to bedzie za pośrednictwem Kom- 
missarzy od Kommissyi W oiewodzkiey i Biskupa 
mieyscowego na ten koniec wyznaczonych.

Art. 10. W  przypadku różności zdań m iędzy 
Kommissarzami, Kommlssya Woiewódzka zade- 
cyduie, zwolnern odwołaniem się p r z e z  strony do 
Kommissyi Obrządków Religiynych i Oświecenia 
Publicznego.

Art. 11. W  tych m ieyscach, gdzie za czasów 
dawnego Rządu Polskiego Duchowni dziesięciny 
pieniężne do taryfy lustracyyney roku 1789 podali, 
nie mogą iuż żądać dziesięciny snopowey , lecz kon- 
tentować się maia opłatą pieniężną taką, iaka w  po- 
m ieniouey t a r y f i e  iest zapisana.

Utrzymnią wszelkie kom pozy t y  w ieczne, 
dotąd pod którym kolwiek z poprzedzających Rzą­
dów prawnie podług warunków pod artykułem 7 
położonych uczynione

Art. 12. W  dobrach naszych Korony, Naro­
dowych , i Skarbowi powróconych , zamiany dzie­
sięcin , podług przepisów artykułów powyższych , 
mai 1 bydz uskutecznione.

Art. 13. T e tylko grunta, które dotąd cięża­
rowi dziesięciny podlegały, i na pote'm podlegać 
mu m a ią , bez wrględu na wyzuanie Religiyne

X  A N D E R

W  miesiącu Listopadzie.
Art. 5 . Jeżeliby zaś strony godziły się na ilość 

^  J .  pieniężną odpowiadaiącą postauowioney i ości korcy
K r ó l  P o l s k i  żyta , podług ceny przez Kommissarzów ustano­

w ioney, tata ugoda trwać tylko ma lat a5 , po 
unłynieniu których odnowiona bedzie- n i e c o  - t~



właściciela, a wszelkie nowiny wo’nemi od tegoż 
na zawsze mieć chcem y, które po ogłoszeniu ni- 
nieyszego postanowienia wydobyte będą.

W ykonanie ninieyszego postanow ienia, które j 
W Dzienniku praw um ieszczonem  by d i m a , K om - 
m issyom  rządow ym , w  czem  do którey n a leży , 
polecam y.

Daa w Feterzburgn, dnia / j .  Marca 1817 r.
(Podpisano) A L E X A N  D E R .

Przez Cesarza i Króla 
(L. S.) Minister Sekretarz Stanu 

Jg. Sobolewski.
Zgodno z Oryginałem  :

Minister Sekretarz Stanu 
(Podpisano) Jg. Sobolewski,

Zgodno z Oryginałem  :
Radca Sek. S tanu , Jenerał Bdy. 

(Podp.) Kostecki.
Zgodno z wypisem ;

Minister Sprawiedliwości 
f f r. Sobolewski. 

Zastępca Sekretarza Jeneralnego 
J. Hankiewicz.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N i e m c y .

Z  M ogmicyi , 3. Kwietnia.
Wczora o {) godzinie rano wsczął się pożar w U ni- 

wersytecie obróconym teraz na koszary dla części 
regimentu Beniowskiego, lecz dzięki spieszney po­
mocy wkrótce zgaszonym został. Dziś zaś zdarzył 
się przypadek w cale innego rodzaiu -. Kiedy dwa 
poiazdy przeieidzały przez m ost, belki na których 
się most u trzym yw ał, będąc gniłe, zapadły, 
przez co jeden s poiazdów ciężko naładowany zato­
nął s końmi, na sczęście, nikt z ludzi nieutonął.

N int s i A s m .
Z  Bruxelli , 3 1. Marca.

Od kilku dni , przechodzą tędy zbiegi francuskie. 
Prowadzą ich doH ollandyi, w celu pomiesczenia 
W regimentach ko'onialnych.

—• Konsul Portugalski w Amsztardamie ogłosił 
postanowienie swoiego rządu, mocą którego od 
1. Czerwca następniacego żaden s cudzoziemców 
niebędzie m ógł by d i przyiętym do Królewstwa 
Portugalskiego i do Algarwii, aż pierwiey powinien 
«kazać pasport ze wszelką formalnością, wyraża­
jący mieysce mieszkania i prafessyą pokazuiącego 
on y.

F  R  A- N  C Y A .

5  Paryża,  2. Kwietnia.
Podobało się ieduem u z dzienników tuteyszycb

rozsiać pogłoskę iakoby Xięźna Berry wybierała 
się na połog do W ersalu, ta nowina zupełnie iest 
niepodobna do prawdy , równie iak i druga zawarta 
w naszych niektórych gazetach, i i  Król ma prze­
pędzie cześć lata także w Wersalu. Pałać tey rezy- 
deucyi iest w prawdzie zupę lnie wy porządzony ,co do 
zewnętrznych ścian, lecz wewnątrz ani meblowa­
ny , ani stosownie do pomiesczenia dworu przy­
gotowany.

—  P .R iousk ,  Autor pisma pod ty tu łem  Kar- 
not,  stawiony b y ł powtórnie dnia wczorayszego 
przed sądem Policyi poprawczey. Sam on b y ł 
swoim patronem. W mowie swoiey wezwał cie­
niów Ludwika XVI , co się zdawało dziwno w u- 
ściech obrońcy królobóycy. Skazany został w y­
rokiem sądu na dwuletnie więzienie, nakarę zapła­
cenia 10,000 franków, na dziesięcioletnią utratę 
praw obywatelstwa , po czem ieszcze zostawać pod 
okiem Policyi przez lat pięć. Nadto powinien 
wrócić wydatki processu, dać porękę na 10,000 
franków. Typograf zaś zamieszany w sprawie 
uwolnionym został,

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
—  Opowiadaią następuiące anekdofy o Papieżu : 

Gdy mu oznaymiono o śmierci Hrabiny Szuwalów 
z dodatkiem, iż nie um arła iako Katoliczka, od­
powiedział : ] \ ic  to nie znaczy; Hrabina była 
iedna z najlepszych kobiet, i miała dobre chęci. 
1’ewuy znakomity Protestant, będąc niedawno u 
Papieża, oświadczył mu , iż chce zostać Katoli­
kiem ; uderzył go (’apieź po ram ieniu, i r z e k ł : 
Zastanów się JVPan lepiey nad tym zamysłem, 
i  dopiero za kilka miesięcy donieś m i , coś posta­
nowił.

—  Odpbrano w  Liwornie wiadomość z Egiptu 
od pewnego Niemca, nazwiskiem Burchardt. 
Zwiedził on Egipt pod nazwiskiem Szeiia lbrahi- 
ma ; a wzięty w niewolą przez Bedouinów, umknął 
szczęśliwie po (i miesiącach.

—  W ielu zbiegły ch z oyczyzny swoiey Hiszpa­
nów osiada w Trxieicie. Nicda'eko brzegów H i­
szpańskich dogoniono •« okręty z temi ludźm i, i 
nazad do kraiu zaprowadzono.

.— t Id rok 11 i8ot) osiadło w kraiach Papiezkich 
482 zagranicznych rodzin.

— Północni Amerykanie zakupują teraz broń 
w całych Włoszech , bez względu naiey gatunek. 
Jest ona przeznaczoną dla powstańców w południo­
wcy Ameryce

 Rozchodzi się w Biedy olanie pismo •. Uwagi
Żydów W kraiu Sardyńskim nad wyrokiem K.ró-



lewskim  względem  sprzedaży dóbr narodowych, 
które oni w czasie rew oueyi kupili. Dziełko to 
przypisane sprzymierzonym Mocarstwom , za­
wiera prośhę o wdanie sie tychże Mocarstw, ahy 
w  posiadanin rzeczonych dóbr nie doznali prze­
szkody.

C Z Ł O W I E K  Ś W I A T O W  Y.
W O J J A  i M Y D Ł O  T U R E C K I E .

( Dokończenie.)
Pierwszy w'Sfep do Pani C hario  niepochlebne 

m i uczynił wyobrażenie o skutkach iey wody i 
m y d lą ,  gdyż albo przez oszczędność wcale ich z 
towarzyszami swoiemi nie używ ała , albo też zby­
tek używania zawiódł ich skutek. Żeśmy przyie- 
chali karetą, przyięto nas z uprzeymością, grze­
cznością, uwiiano się w  skokach dobrą chęć uka- 
zuiących, pokazywano wodę sławioną koloru żół­
taw ego, a iak się pożniey przekonałem , złożoną 
z wody różaney, wody (awendowey , balsamu z 
M e k k i,  i prostego spirytusu wódizanego; daley, 
słoiki z m y d łe m  płynnem  Tureckiem  , złożone in 
z m yd ła  prostego i z nieco balsamu z M ekk i ■ to 
wszystko opisywano stylem popsutym , ale śpie- 
sznym i pe łnym  pochwał d !a towaru i dla kupuią- 
cego. Id a liia  słuchała-wszystkiego z rozkosznym 
u śm iechem , w ie rzy ła ,  iak W'iele in n y ch ,  iż te ,  
wprawdzie nieszkodliwe, ale proste i daw'no znane 
przedmioty , cuda piękności nVi iey twarzy zrządzą, 
zgoła , potwierdziła, że iest w  preteńsyach , źo 
Pani C hario  po trzeclimiesiecznym w Warszawie 
pobycie dosyć od nas pieniędzy w yw iez ie ,  a na- 
koniec, że nayczęseiey w'iara uzdrawia.

G dy  się to wszystko działo, ia w postaci do- 
strzegacza , wezwawszy sztukę L a w a tera  na po­
moc , stan jłem w miey-scu dogodnem zamysłowi 
m oiem u , i uważałem przychodzących.

Twarz, te to nieraz prawdziwe zwierciadło du­
szy , zwierzchnia warga, która podług P V iuckel- 
rnatia charakteryzuje sm ak, skłonności i uczucia 
m  P ości, którą duma zgina, przemyślność zaostrza, 
dobroć zaokrągla, a rozpusta s iły  pozbawia, na- 
reście oko, które nietai poruszeń serca, b y ły  ce­
lem  mego badania, i skazówką sądu o każdym z 
obecnych.

TVaypierwszy, który sie wktótce po nas ukazał, 
b y ł  iakiś kobiecey twarzy Jegomość , który tonem 
delikatnym i śpiewaiącym dopytywał się o w ła­
sności , sposób używania, i cenę cudoirney w ody  
i  m y d ła ; a łękaiąc sie aby atłasowey iego twarzy 
oddech mówiących nie ra z ił, zasłaniał się nieu

stannie chustką , przeglądał się w  zwierciedłe, i 
poprawiał w loczki zawinięte ciemnawe włosy, 
llęce iego okryte by ły iakims rodzaiem miękkich 
pachnących rękawiczek, w których, podług po­
zoru , ie ść , sp ać , i pisywać musiał. Ten nao- 
bracawszy się z powolnością i pewną miarą kroków, 
zgięć, i poruszeń oczu, kupił trzy liaszecz i wody, 
tyleż słoików m y d ła ,  i ukłoniwszy się z aftektaryą, 
v\y szedł zdmuchuiąc z siebie py łek , który sie 
nieszczęściem na nim  uczepił. b y ł  to podłub 
m ego zdania człowiek słabego um ysłu  , niernaiąey 
męz^iego charakteru, ale nieszkodliwy nikomu. 
Za nim nadszedł iakis niezmiernie ruchomey tw a­
rzy Jegomość, obeyrzał się ha wszystkie strony, 
ukłonił każdemu podług wyobrażenia, iakie sobie
0 nim z iego postaci na prądce u< zy n i ł , a nas szcze- 
gólniey unfżał się iednemu z towarzyszów Pani 
C h a rio , na którym orderowa błyszczała wstą­
żeczką; potem zbliżył się do s to łu ,  kupił  wody
1 m y d ła , a bocz iem spoglądaiąc na T d a liią , w y ­
szedł L a w  a t  er zgodziłby się z em n ą , że to b y ł  
iakiś in trygan t . pochlebca , i że chciwość i zazdrość 
w ylały m u żółciowe na twarzy p ’an y , których 
chciał się pozby ć; wątpię iednak , żeby ie woda 
turecką w y m y ł .  —  Niedługo nyrżałem  ia! ąś pod­
starzałą m atrone , która zapewne chcąc zniszczyć 
marszczki, a zwiędniałe ożywić wdzięki, kupiła 
po tuzinie każdego kosmetyku, i odchodząc spoy- 
rzala w zwierciadło , czy'i trzy maiąc ten drogi i 
cudowny towar niestała sie iuż p iel nie\ sza, by ła 
to próżność , lubo śmieszna , a 'e  przyzwoita I obie- 
tom. Za nią nadeszła iakaś twarz romansowa; 
daley , osoba podług L a n  a trra  pode\ rzliwn , chora 
na oczy ; d a 'ey druga . macica chara! ter pory wtzo- 
ści, nieustannego kłotnictwa, i zbytku żó łc i ,  < ier- 
ji-ąca na palenie w' usta< h ; 7. kolei, człowiek nik- 

tzem ney i chytrey postaci, chciał pewno rodzinne 
znaki wodą turecką zgluzownć; za nim oszczerca z 
zaraźliwym oddechem , wszystl im źle życzący, 
chory na zęby; o iwkowafy awanturnik , i b ’ady ’ 
iak chusta rozpustnik. W szyscy ci przyszłi cu­
downych skutków Tureckiey doświadczyć Wody,
a Pani Chario  zapewniła ich , że się ulecza. Oprócz
n ich ,  widziałem leszcze wielu piegowatych , trę­
dowatych, z p lam am i, 7 w yrostkam i, czerwo­
nych . b ’adych , starych i m ło d y th ,  pięknych i 
brzydkich, zgoła , różne oboiey płci osoby , 1 tóre 
y, ciekawości, pustoty, wiary i innych powodów,, 
nieszczedząc pieniędzy, magnetyczni m  I ru ^ c c m  

I dnią pochop innym V! ko-p rzem ysłow ym  obcym  
ludziom pospieszania do zagród naszych.


